
„M uszę «  ty m  przypom nieć, r e  w  przeszłości n igdy  
nie udzie liliśm y Polsce jak ić h ko iw iek  g w a ra n c ji" .

1944 r. -  Ch urch iit w  p a r la m e n c ie  a n g ie ls k im :'



teygCąda pomoc aCjanłów dta (poUfril

Z  p ra s y  p o lsk ie j w  A n g lji, w rze s ie ń  1944?
Przewodniczący Rady N arodow ej wysłał te legram y do prezydentc 
Roosvelta i prem. C hurch illa :
»W im ieniu Rady N arodowej zwracam  się z prośbą o natych­
m iastową pom oc dla W arszawy w żywności, lekarstwach i broni. 
Prośbę tą skierowuje Rada Narodowa dlatego, ponieważ w praktyce 
żadna pom oc nie jest udzielana. Dalsze n iezrozum ia łe  izolowanie 
W arszawy musi się skończyć. Sprzym ierzeni muszą wreszcie spełnić 
swój obowiqzek«.

Z  p rz e m ó w ie n ia  C hurchilla  w e  w rześ n iu  1 9 4 4 :
»...AIjans Anglji, Rosji Sow ieckie j i Stanów Zjednoczonych nie był 
nigdy ściślejszy jak obecnie. Rosja Sowiecka życzy sobie pomocy 
brytyjskiej w zakresie zm ian terytoria lnych na granicach Polski. 
Rosja Sowiecka ma prawo sama powziąć decyzję w tej spraw ie...«
D zie n n ik  a m e ry k a ń s k i » N e w  Y o rk  lim e s * , p a ź d z ie r ­
n ik  1 9 4 4 :
»...Premjer C hurch ill, który bez wątpienia rozporządza -bardzo 
dobrem i in form acjam i, uważa za właściwe, aby spełniono żądania 
rosyjskie odnośnie obszarów polskich...«

S zw ajcarsk i d y p lo m a ty c z n y  k o re s p o n d e n t p ism a lo n ­
d y ń sk ie g o  »Catholic Herald??, p a ź d z ie rn ik  1 9 4 4 :
»...Polacy są zdezorientow ani. Czują, że Anglicy ich opuścili 
i mówią obecnie, że już niema żadnej nadzie i pomyślnego końca, 
ponieważ żądania komunistów wzrastają z dnia na dzień...« 
S zto kh o lm , w  p a ź d z ie rn ik u  1944:
»Zakończenie konferencji C hurch illa  ze Stalinem.
W  sobotę rano wydany został urzędowy kom unikat w sprawie 
rokowań pom iędzy C hurchillem  i Edenem a Stalinem i M ołotow em ; 
kom unikat ten znowuż nie pozostawia żadnych wątpliwości co do 
gotowości Anglji do wydania Europy bolszewiżm owi. Kom unikat nie 
zaw iera ani słowa o niezależności Polski. C hurch ill musiał w ięc 
z góry aprobow ać politykę Kremla w tym kraju. Kom unikat mo­
skiewski zaznacza w końcu, że spotkanie to odbyło się za w iedzą 
i zgodą Stanów Zjednoczonych, które przy tych rozm owach 
zastępował ambasador w M oskwie p. Ayere ll Harriman...«-

N ie g d yś :
Z  p rz e m ó w ie n ia  C hurchilla  w  czerw cu  193 9 :
» .. .Daliśmy absolutne gwarancje Polsce... uważam za rzecz abso­
lutnie pożądaną, aby rząd nasz ogłosił wobec całego św iata,.że 
zaatakowan ie  Polski oznacza wojnę...«

O becn ie :


